Tkanina lniana lekiem?
Ślamazarne działanie a następnie pozbawiona zdrowego rozsądku dezycja urzędników Urzędu Rejestracji Produktów Leczniczych, Wyrobów Medycznych i Produktów Biobójczych może stać się przyczyną po pierwsze pozbawienia chorych z przewlekłymi owrzodzeniami o różnej etiologii dostępu do skutecznego opatrunku lnianego nazywanego LENPLAST a po drugie przyczyną zmarnowania wielomilionowych nakładów finansowych poniesionych na badania dokumentujące molekularny mechanizm działania i skuteczność tego innowacyjnego biotechnologicznego produktu.
Ponad dziesięcioletnie badania nad uważną charakterystyką produktów z lnu a mianowicie włókna, oleju i wytłoków nasiennych zwróciły uwagę na obecność w nich szeregu związków o potencjalnym korzystnym działaniu na organizm ludzki. Zwiększenie ilości tych związków (flawonoidy) o funkcji przeciwzapalnej oraz zwiększenie ich stabilności uzyskano przez wytworzenie szeregu typów nowego lnu za pomocą metod nowej biotechnologii a uzyskane wyniki badań opublikowano w renomowanych światowych periodykach. 
Każde uszkodzenie ciała ludzkiego niezależnie od etiologii manifestuje się w pierwszym etapie tworzeniem wolnych rodników, których nadmiar skutkuje destrukcją komórek. Organizm ludzki broni się na dwa sposoby przed takim uszkodzeniem a mianowicie przez syntezę związków o funkcji przeciwzapalnej (np. endokanabinoidy) i enzymów likwidujących wolne rodniki (np. dysmutaza ponadtlenkowa) oraz przez dostarczenie do miejsc uszkodzonych antyoksydantów (np. flawonoidów). Stąd włókna nowego lnu ze zwiększoną zawartością antyoksydantów (flawonoidy, kanabidiol, pochodne fenolowe) postanowiono użyć jako żródło surowcowe innowacyjnego produktu jakim jest opatrunek lniany LENPLAST.  
W pilotażowych badaniach ustalono, że zgodnie z przewidywaniem opatrunek lniany korzystnie wpływał na leczenie przewlekłych ran między innymi takich jak wieloletnie owrzodzenia żylne i odleżyny co zostało opublikowane w światowej specjalistycznej literaturze. Podkreślić należy, że do badań wybrano chorych z co najmniej dwuletnimi ranami leczonymi bezskutecznie dostępnymi na rynku opatrunkami. W opini medycznej podpisanej przez czterech lekarzy stwierdzono, że opatrunki są dobrze tolerowane przez chorych, nie powodują alergizacji, podrażnień ani innych miejscowych działań niepożądanych.
Laboratorium akredytowane (Instytut Medycyny Pracy Laboratorium Badań Produktów Leczniczych i Weterynaryjnych w Łodzi) wydało pozytywną opinię o czystości mikrobiologicznej opatrunku, nie powodującego uczuleń, podrażnień i nadwrażliwości typu opóżnionego skóry w badaniach opatrunku na zwierzętach laboratoryjnych.
W czerwcu 2010 Jednostka Notyfikowana Instytutu Włókiennictwa w Łodzi w Raporcie z auditu pełnego systemu zapewnienia jakości stwierdza, że „… system zapewnienia jakości obejmujący projektowanie, produkcję i kontrolę końcową materiału opatrunkowego z lnu … spełnia wymagania dyrektyw UE” i sklasyfikowała opatrunek lniany jako wyrób medyczny klasy IIb.
W połowie sierpnia 2010 zwrócono się do do Prezesa Urzędu Rejestracji Produktów Leczniczych, Wyrobów Medycznych i Produktów Biobójczych z prośbą o nadanie opatrunkowi lnianemu numeru rejestracyjnego. 1 kwietnia br uzyskano odpowiedź, która w świetle przedstawionych wyżej danych brzmi jak żart prima aprilisowy bowiem ni mniej ni więcej Urząd uważa, że opatrunek lniany jest lekiem i powinien być sklasyfikowany jako produkt leczniczy klasy III pośród takich jak szwy wchłanialne, implanty piersi, zastawki serca, protezy naczyniowe i inne. Zmiana kwalifikacji opatrunku oznacza powtórzenie wszystkich badań i całej procedury certyfikacyjnej. Nadto należy rozumieć, że wszystkie tekstylia obecne na rynku, a których żródłem surowcowym są włókna lniane powinny być wycofane bowiem żaden z tych produktów nie jest certyfikowany oraz nie posiada numeru rejestracyjnego ww Urzędu. Przyznać trzeba, że to z pewnością zrewolucjonizuje rynek lniarski a w świecie będziemy pionierami bezsensu w tym obszarze. W tym kontekście trudno zrozumieć, że wyroby tytoniowe chociaż o ustalonym toksycznym działaniu są dopuszczone w naszym Kraju do obrotu. 
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